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POLSKI DOM BANKOWY
STAh.SŁnW BĘOOWStO

165 w Płocku, ul. Kościuszki Ns 1.

Kupuje i sprzedaje: Akcje Banku Polskiego, 5% po­
życzkę konwersyjuą, 10’/8 pożyczkę kolejową, 6% po­
życzkę dolarową, Listy zastawne i załatwi# wszelkie

— —. operacji bankowe, — — — —

Teuir opuszcza Płock!
(Pare słów na pożegnanie).

Wg środę i czwartek Płock bę­
dzie miał możneść pożegnać wespół 
nader sympatycznej trupy, która ud 
paru miesięcy gościła w nasaem 
mieście.

Fakt tea byłby zupełnie normal- 
ny i nię powinien zbytnio nas intry­
gować, gdyby od paźdsiermka do 
kwietnia teatr nasz bywał stale za­
pełniony na wszystkich przedstawie­
niach.

Niestety, tak nie było.
Przeciwnie, aż nazbyt często mila 

widownia teatru świeciła pustkami, 
trzeba było naprawdę wielkiego wy­
siłku, aby rozsprzt dać jako tako mie 
sięczne abonamenty, a artyści wiecz­
nie niesyci, cierpieli więcej niż nie­
dostatek.

Rozważenie przyczyn takiego sta­
nu rzeczy polecamy wizystkim, któ­
rym kultura polskiego słowa i urok 
sceny naszej nie | obojętie, wszyst­
kim, którzy oceniają i doceniają 
wpływ zbawienny teatru na dane 
śroaowisko.

Temat to niewyczerpany 1 by­
łoby rzeczą pożądaną ze wszech 
miar, aby oboć w części został w Płoc­
ku omówiony i przedyskutowany.

Fakt wyjazdu artystów w obec­
nych warunkach uważać należy za 
minus w ogólnym obrachunku nasze­
go bytowania całorocznego.

AczkolwiekPulstea (choć jest kra­
jem wielkich talentów), nie jest kra­
jem teatralnym, gdyż staty^tyka wy­
kazuje 1 teatr przeciętnie na 800 tys- 
ludności—to jednak ten stan kasy, 
jaki miał nasz teatr w lutym, stycz­
niu i począt&u marca r. b., można 
nazwać jus nie kryzysem, ale kata­
strofą.

W styczniu r. b. dconód wyniósł 
6000 a wydatki bez gai aktor­
skich 3.600 zł., w lutym dochód 
Uczynił sumę 6.152 zł,, a rozchody 
ba» gaż aktorskich 3.452 zł., do 10 
marca dochód stanowiło 1300 zł,, 
a rozchód bez gaż 865 zł.

Przeciętne zarobki aktorów wy­
nosiły od 80 do 200 zł. miesięcznie,

Truonu sobie wyobrazić nędzę 
tycia w tych warunkach, gdy zwró­
ci Się uwagę, że aktor musi wyda­
jać bardzo wiele na ubranie i inne 
tteczy, związane z jego łachem.

Mimo takiego niepowodzenia, teatr 
płoek’ poszczycić się może woa-

le umiejętnie dobranym ropeituar-im, 
świadczącym o dużym poziomie ai- 
tystyczoym zespołu. Grane były 
przeto w porządku chronoiogi-.-anym: 

wZemst^n — Ftedry, „(Lube ry­
by” — Bałuckiego, „Świat b$z męż­
czyzn” — Kogla, „Muka - Polka” — 
M. X,. „GŤbszec”—Ks ywoszewskif gu, 
eMa^.epa” — Słowackiego, „Ciemna 
pl^mü”, RŚłuby panieński —Fredry, 
„Ogniem i mie zem“ — Sienkiewi­
cza, „Gdy kobieta zapiagme” — Sa­
voir, „Díiady*—Mackiewicz», „Don 
Zu&u1 — ZurJlí, „Dńtny i huzary” — 
Fredry, „Putrsz i Feimuttor” —
Giftss’.*, „Podatek majątkowy “ — 
Siedleckiego, „Misisz być moją* — 
Verntdle, „W^r8EAW>ankau — Wy­
spiańskiego, „Radcy pana radu.-y*
— Bftłuckiygo. „Świt, dzień, uoc”

Nicodercnego, „Karpaccy górala'* — 
Korfiťniowskitígo, „W^eia Mireawa“— 
Urwancowa, „Czar munduiu* — Tur­
skiego, „Mąż z lotami“ — Jouijga, 
„Pierścień z szshrem*. „Lekkomyślna 
siostrą“ — Perzyńskiego, „Burm.strz 
Styimondu* — Maeterlinck’«, „Zło­
dziej i jego adwokat“ —- Molu, ra, 
„Powaby wdowieństwa“ — Bisson’a, 
„Odludzki i poeta” — Fredry, „Urwis”
— Kattrwy, „Niebieski lis”—Hercse- 
ga, „Obłęd” (Saał miłości) — Me­
rce, „Pomyiil panny Franciszki” — 
FawauiU, „Oj mężo^yini* — K. Za- 
iewjkifcgti, „Tajemnica Warssawy* — 
Ksiźmińskh go, „Profesor ^moralności“ 
Valabregu’a, i „Kochanek od serca“, 
Verneuüle’a.

Oczywiście, repertuarowi temu, 
możuaby zarzucić, że pozbawiony 
jest on rzeczy najnowszych, ale czy 
z ręką na sercu, wobec takich wy­
ników finansowych znalazł by się 
ktoś, kto mógiby taki zarzut po­
stawić?

W każdym razie g^a była staran­
na, a niekiedy wysoce nawet arty­
styczna.

Młodzież nasza i ci, którzy by­
wali w teatrze mieli możność uj­
rzenia wielu sztuk im nieznanych 
lub odświeżenia sobie w pamięci 
arcydzieł UASzej literatury drama­
tycznej.

Winniśmy za to zespołowi szcze­
rą wdzięczność i tu nie tylko mo- 
r-lną. Jejt do pewnego stopnia 
punkt, m ambicji dla całego miasta 
Płocka, aby tak, jak witaliśmy nasż 

i»?sU tłumnie — również tłumnie go 
I ptż^gnuć, aby drć możn ść ludziom 

uczciwym i pracowitym pospłacać 
j swe zobowiązania i ponieważ ostat- 
; nie wrużenia są za • ssenajtrwalsze,aby 
j mugîi odnieść o ius i gredsie Włady- 
Í sława dóbr? wri tenie i wspomnienie. 
I Oby dwa ostatnie pożegnalne wie­

czory Teetru Płocki» go zatarły na 
I zawsze poważniejsze ból® i na71 ody 

jakie spotykały zespół wśród sezonu.
To powinno nsUhnąć oały Płock 

to słąizrnia się w tyih dwuch dniach, 
I i tłumnego przybycia na pożegnalne 
; f rzi-dstaw ienia, aby pfeoć w ten spo­
ji ;ób tuati ^nć Pło- kowi miano miota 

kulluialoe Ło. A'. B M.
w 'Æ aiagjai

Przegląd prasy.
„Robotnik“, przypom nająć w każ­

dym numerze hasła: „Towarzysze 
i towarsysaki! Protestujcie przeciw­
ko zamachom reakcji na demokra- 
ty.cso; ptawo wybornzp, manifestujcie 
nie i. łom ą w lę utrzymania 5-przy- 
miotnikowego prawa wyborczego do 
?ejmu i samorządu“ — występuje 

łlownie w z regu artykułów 
(„W-ha o prawo wyborcze" (Ns 67), 
„O ordynację wy bort.-ą do samorzą­
du" (Jíp 65) — przeciwko projekto­
wanej ordynacji do samorządu wiej­
skiego i miejskiego. Poniewsż koti- 

# řtytuiija me zawiera prospisu o spo­
sobie głoiowania do samorządu, zds- 
mem „Robotnika” reakcja wraz 
z Piastem skorzystała obecnie z tego 
„Robotnik“ pis«? (Jß 67)

Z lamusa rupieci Klidemokratycz- 
nyeb. próbowano wyciągnąć wszela­
kie paskudztw i, w rodaa u np. <urji 

S wyborczych ;eie po dbigim na- 
I aayśle i spiekowych międzypartyjnych 
I s»ep4fich «a‘łzj mm się aa plural- 
I noie'. Plata! ośś znaczy, że pewna 
I c (ść wyborców ma być «przywileje 
I wann, ża ujh mieć dwa i więcej gło 

sów, podczas, gdy więmość wybór 
ców ma mieć tylko jeden glo* We­
dług projrktu endeckiego wyborca ma 
korzystać z dodatkooyeh głoaów na 
bedetawie: eenzu»» wieku, opłacania 
podatków bezpośrednich, służby woj- 
akowei i umiej (junáci czytania i pi­
sani p® poi ku. Pi&bt przyjmuje tyl- 

; ko cenzus podatku bezpośredniego 
I (zamożni chłopi!). Ch. D. domsga się 

e nzusu wieku i oświaty. Tak ezy 
inaczej -zawsze przywilej głosowa­
nie z gruntu r&hzywe, sapizeczenie 
elementarnych pidstaw demokraejl ’

Dziś już nigdzie na świeeio nie 
ma piuralności. Te jest upiór przesz- 
łeśei I jert wprost cym nem zu- 
ehwals-wen r&àkcyjeem prowokować 
masy demokratyczne takim powrotem 
do przywilejów. Zasada równości pra 
wa wyborczego jest mocno ugruntu 
wana w ioiademości robotników 
i chłopów. Kto tę zasadę narusza, 
godzi w prawa szerokich mas, rzuca 
im rękawicę, godzi wprost w Msje 
stet Republiki demokratycznej!

V zbroili© moralności występują 
pisma zachowawcza „Gazeta Poran­
na" w artykule „Zbyteczny alarm* 
(J6 68) usprawiedliwia pluralność 
motywami, >ż kto umie czytać i pi­
sać po polsku daje lopsią gwarancję 

J od analfabety, że roaumie się na 
I I* gospodarce gminnej, kto jeft 'taresy 

posiada większą dojrzałość i odpo- 
w:edrnloość, wreszcie, kto płaci wi§- 
cej do skarbu, kto służył w wojsku, 
otrzymuje za to głos dodatkowy. 
Gazeta zapytuje wreszcie:

Organ P. P. S utrzymuje, iż pla- 
i ralny system, popierany priez Zw. 

Lud. Nar., a częściowo przsz „Piasta“ 
i Ch. D. gudzi w demokrację i dajt 

I5 przywilej » „klasom posiadającym".
Pozwalamy sobie zapytać gazetę so­
cjalistyczną, czy w wojsku służą tyl­
ko „klasy posiadające?” czy de pew- 

I nego wieku dochodzą tylko „klasy

* posiadające?14 ezy pisać i eaytać pe
s polsku umieją tjlkon klasy posiadające?“

W obronią plutalności występuj« 
również „Kurjer Poznański” (Aft 67) 
„Walka o ordynację wyborczą do 
samorządu”. Kurjer Poznański“ mię­
dzy innemi ptsze:

Przedstawiciele Zw, Lud.-Nar. w 
komisji adir nistraeyjnej w myśl 
uchwał swojego stronnictwa, oświad­
czyli się sa pluralnośeią Według tyeh 
uchwał obywatel, który służył w w*»j- 
sku polskiem, który umie czytać i pi­
sać po polsku, który płaci bezpośred­
nie podatki, m*ałby prawo w każdym 
wymienionym wypadku do oddania 
jeszcze jtdnogo głosu. Oby wale le, po 
siadający wszystkie powyższe warun­
ki, oddaliłyby estery głosy. W ten 
sposób zabezpieczonoby większy wpływ 
w radach gminnych polskim żywio­
łom pairjotye. uym i kulturalnym jak 
i tym, którzy głównie przyczyciają 
się do ruswoju swojej gminy przez 
płacenie oodatków. System ten nie 
podważa bynajmniej praw szerokich 
mas ludowych Każdy bowiem robot­
nik czy wł śoianin, który służył w 
wojsku i um.e czytać i pisać po pol­
sku ma zapewniony wpływ na zarząd 
swojej gminy ezy powiatu. Każdy 
bezstronny człowiek musi przyznać, 
że powyższe warunki nie przekreśla­
ją zasad demokracj' wcale, nie jest 
to ich zamiarem. Zwolennicy plural- 
ności chcą oddać wpływy w samorzą­
dzie w ręce demokracji oświeconej 
i polskiej.

Lilii [ZłDDKÓW j (ZlODKil 
Oddz. Pł. „Czerwonego Krzyża 

(Dalszy ciąg).
253. Ks. Prałat Ignacy Lasocki. * 
354. Dr. Wacław PiasecK?.
255. D rowa Stefcnja Piasecka.

j 256. Dr. Władysław Kosmaciński.
« 257. Zygmunt Syski, podprokurator

258, Karol Blank, Sekretarz Urzę-
I du Prokuratorskiego.
Í 253. Paweł Krzymowski, obywatel 

ziemski.
260. Teofil Myslnkowski, obywatel 

liemski.
261. Antoni Gierzyński, obywatel 

ziemski.
262. Fblikz Wiśniewski, przemy­

słowiec.
268. Helena Wiśniewska, żona prze­

mysłowca.
264. Zdzisław Lendeion, obrońca 

sądowy z Wyszogrodu.
265. Jadwiga Lendsiandwa, żona 

obrońcy sądowego.
(Dalscy spis w numerze następnym).

droT.es
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W roli

głównej Christians.
Depesie zaoraniem.
Paderewski przez radjo.

LÖNDYN, d. 16.3 (Tel. wł. »Dz. 
Pi.“). Wczoraj o godzinie 10-ej ra­
no cały świat za pomocą radjo muł 
możność słuchania koncertu pana 
Ignacego Paderewskiego. Koncert 
wykonany został w Alberthali w Lon­
dynie i wypadi znakomicie, wzbudza­
jąc entuzjazm.

Polska dowiedziała się o tym kon­
cercie bardzo poźoo, niemniej w War­
szawie niektórzy właściciele radjo-od- 
biorn ków slyszeh go również bardzo 
dokładnie.

b SkfzyûsKi w Paiyżu.
PARYŻ, 16.3 (Tel. *L „Lii. Pi/) 

Wczoraj przybył do Paryża Minister 
Skrzyński i w stowarzyszeniu France- 
Pologne wygłosił wielką mowy poli­
tyczną, wysłuchana przez radjo.

We wtorek lub we środy odbędzie 
się wielka narada polityczna między 
Hernotem, Sarzyńskim i łBeneszem.

W ten sposób Chamberlain będzie 
miał w Paryżu jasno sLsmułowąną 
opinię trzech państw europejskich, 
a mianowicie Francji, Polski i Cze­
chosłowacji.

Prawdopodobnie też Herriot, Skrzyń 
ski i Benesz opracują wspólny me 
morjał o pukoju na W schodzie Euro 
py, który zostanie wręczony 
Cnamherlainowi.

Wynikiem ogólnych tych narad 
będzie, zdaje s y, utworzenie podstaw 
dla pokoju w Europie W svhoan.ej.

Oodaioie wiaíeoie ptat dekpatii 
umiej aa RaPiie Ligi.

GENEWA, dn. 16.3 (Tai. własny 
„Dł. Pi.*). Nader dubre wrażenie 
wywarły prace delrgacp poisüiej na 
obecnej Sesji Rady L g Narodów.

Bnand miał się wyrazić do dzien­
nikarzy polskich:

—• „Delegacja wasza nie zmarno­
wała i.a tej Sesji najmniejszego na­
wet ataku w sprawie ustalenia bezpie­
czeństwa Polski”.

Wynik obecnej Sesji Rady Ligi narodów.
PARYŻ, 16 8 (Tej. vT »Dz.. Pi/) 

Ogóime sądzą, że w wyniku obeemej 
Sesji Rady Ligi Narodów nastąpi sil­
ne zbliżenie się Polski do Małej E i- 
tenty, co zapewne podziała na sta­
nowisko Anglji.

Rowy prezes Daily portowej w Gdaúskn.
GENE A A, 16.3 (Tel. wł. »D<. 

Pi.*) Ponieważ prezts Rady porto 
Wej w Gdańsku p. Reymer stanow­
czo zgłosił swą dymisję, Rada mia­
nowała pułk, szwajcarskiego p. de 
Liefe preztsem Rady poit wej.

Komisarz Strassburgier nominację 
tę zaakceptował.

Ostatnie posiedzenie

33 Sesji Rady Ligi Na- 
. rodów.

GENEWA, 16.3 (Teł. wł. »Dz. 
Pł.”), Ostatnie posiedzenie 83 Sesji 
Rady L gi Narodów odbyło się w so­
botę po poł. Z łaiwiono 12 punktów 
porządku dziennego mniej wżżefej 
natury.

W spraw e prześladowania oby waUîi 
polskich na Litwie Kowh u klej, po 
przemówieniu delegata Litwy, pole- 
cono opracować referentowi dokład­
niej żądanie Polski o dopuszczenie 
jej delegata do Komisp Kontrolnej 
Ligi Narodów. Wnios k powyżizy 
polecono umoty wować mocniej.

Pod koniec Sesji Chamberlain 
dziękował członecm Rady za w<ół- 
pracę, a zwłaszcza dziękował Min. 
Skrzyńskiemu i prezydentowi Sahmo-

wi, niemniej wyroił żyosenie, aby 
Polska i G lańsk swoje sprawy spor­
ne załatwić się starały w drodze bez­
pośrednich rokowań.

Na to podziękowanie odpowiedział 
przydent Sanm, duść niezręcznie 
dziękując L dze za opiekę nad Gdań­
skiem.

Mm. Skrzyński nie złożył żadne­
go podziękowania, gdyż pod koniec 
Si-jgji nie był obecny, ponieważ już 
wyjechał do Paryża.

mnie mim.
Dymisja p. Thugutta.
WARSZAWA 16.3 (Tel. wł. »Dz. 

Pi.”). W sobotę d. 14 b. m. p. Thu- 
gutt zgłosił swą dymisę na ręce 
primjera Grabskiego. Pan Grabski 
zawiadom.ecie to przyjął do wiado­
mości i polecił p. Thuguttowi nůdal 
spełniać swe obowiązki.

P. Thńguti, interpelowany w Sej­
mie w sprawia swej dymisji począt­
kowo usprawiedliwiał się złym sta­
nem zdrowia, później jednak się 
zwiirzył, że powi ując go na mi­
nistra bez tesi, udzielono) mu cugli 
bez zaprzęgu, me zakreślając zupeł­
nie sfery działania. Nie może on 
w ten sposób wpływać na działal­
ność rady ministrów.

Interpelowany przez dziennikarzy 
mm Thugutt powiedział, że p. Wł. 
Grabski thce powierzyć tekę m n:- 
stru Oświaty p. St. Grabskiemu, któ­
ry ua tern stanowisku będz e wyra­
zicielem kierunku zachowawczego, 
a p. Thugutt przy piastowaniu mini­
sterstwa bez teki me bę izie mógł 
mu się przeciwstawiać.

’ 7i ia on i powata p. St. Grabskie­
go z którym współpracował pizy 
opracowywaniu ustaw jęziko^ych 
dla Kresów, ale nie podziela jtgo po- 
gląou pohty czn-go.

Zdane m p. Thugutta ze względu 
na nteres państwa gab uet p. Grab­
skiego powinien utrzymać się czas 
dłuższy, niemniej chcąc się utrzymać 
winien on wrócić do swej pierwotnej 
formy.

Smutny nastrój w Gdańsku.
GDANSK. 16.3 (Tel. wł. „Dz. 

Pł.*). Po wiadomościach genewskich 
w Gdańsku zapanował nastrój przy­
gnębiający, a prezydent Sahm stra­
cił opiuję pierwszorzędnego dyplo­
maty.

Do stracenia tego prestige’u przy­
czynił się niemało i specjalny ko­
respondent Danz. Neust Nachrichten, 
który pocieszał swych czytelników, 
że wzrost Prezydenta S^hma budzi 
podziw w Genewie. Gdańsk prze­
konał &ię, że wzrost 6 stóp i 3 cali 
n.e zdołai obronić pretensji Gdnńska 
w Genewie. To też prasa oburza się 
na Sahma i na Anglię.

Wm Wietzarkiewitza i Ratiinskiego.
WARSZAWA, do. 16.3 (Tel. wł. 

„Hz. Pt.“) Pud Ono Sowiety po raz 
urugi zaproponowały rządowi pil­
skiemu wymianę, skazanych na bez­
terminowe więzienie Wieczorkiewicza 
i Bagińskiego.

Rząd polski podobno zgadza się 
obecnie oa to i pragnie otrzymać 
za m h ks. Usasa i ks. Łaszkiewmzn, 
obydwuch prawdziwych męczenni­
ków za wiarę.

Potwierdzenia te, wiadomości ze 
star oficjalnych brak.

Sensacyjne morderstwo.
WARSZAW A, dn. 16.3 (Tel. wł. 

»Dz, PL") S nsacyjne morderstwo, 
na którego trop naprowadził kufer 
ze zwł kami kobiety, znak mony na 
dworcu Gdańskim ma przestaje cie­
kawić Warszawy.

„Warszawianka” i »Express Po­
ranny“ zostały pooiągnię e do cdpo- 
wieuzialności za umieszczenie przed­
wczesnych wyników śledztwa. Dalsze 
energiczne śledziwo w toku.

Warszawa w Śnieżnym tumanie.
WARSZAWA, 16.3 (Tel. wł. »Dz. Pł*.) 

Od dziś rana Warszawa tonie w śniegu.
Zaspy są tak wielkie, że tramwaje 

kursować nie mogą, lub kursują z wxel 
kiemi trudnościami.

Dorożki zastąpiły sanki.
Śnieg pada bezustannie,

Lniteitaija w Katnwitach.
KATOWICE, 16 3 (Tel. wł »Dz. Pł”) 

Do Katowic zjechało około 100.000 osób, 
aby wziąć udział w manifestacjach 
przeciwko zakusom Niemiec.

Manifestacja imponowała rozmiarem 
i spokjjem. Na oddalonej ulicy Młynar­
skiej zebrało się około 200 komunistów 
ale nie dopuszczono ich do przemówień. 
W bójce z maulfotsantami silnie został 
poturbowany poseł Skrzypa (komunista).

Kongres „Wyzwolenia“.
WARSZAWA, 16.3 (Tel. wł. .Di. 

Pł,”). Wczoraj przy udziale 4.000 
osób rozpoczęł się kongres „Wyzwo­
lenia.”

Przemawiali: poseł Dąbski i Ru­
dziński, określając opozycyjne stano­
wisko do rządu i żądając rozwiązania 
Sejmu.

Dziś dalszy ciąg narad.

Kongres „Piasta".
WARSZAWA, dn. 16,3 (Tel. wł. 

„Dz. Pł.”) Wczoraj ro>pjczął się 
kougr« s »Pias a* z okręgu Woji?- 
viótatwa Wnrssawskiego. Przi ma­
wiał p^seł Wnoś, który dość estro 
krytykował rząd. Pozatem przema­
wiał poseł Dębski. Przyjęto liczne 
rezolucje.

Wnika maniteitaiia iiolij.
WAKSZAAA, on. 16 3 (T i. wł. 

»Dz. Pł.*) Wczoraj uior_.ytme tłumy 
Zalały pldC Tbitfuiiiy.

W Radzie M ejskiej ty mczasem 
toczyło aię pojedzon e, które uchwa 
liło rezolucje, kładące poważny pro­
test przeciwko zakusom Niemiec 
w odniesieniu do naszych granic 
Z ichodaich.

Następnie uformował się pochód, 
w Którym brały udział i I czne orga­
nizacje żydowskie.

Pochód skierował się do Prezyd- 
jum Ridy Ministrów. Tam di pre- 
mjera Grnhskiego wygłosił na czele 
delegacji krótką mowę senator Bi­
liński.

Prenajer podziękował prezydent - 
wi miasta za gotowość stolicy do 
obrony granic i zapewnił, że rząd 
w tej sprawie jest czujny i nic nie- 
zdoła wytrącić z równowagi Polski, 
która dążąc do odbudowy gospodar­
czej po wojire, tym samym dąży do I 
odbudowy gospodarczej całej luJz I 
kości.

Następnie pochód ruszył do pły­
ty nieznanego żołnierza i tao ślubo­
wał paść a ni' oddać ani jedoej 
piędzi zhmi polskiej.

Tutaj pochód s;ę rozwiązał.
Grupa atoli studentów demonstro­

wała wrogi przed pos Istwami Nie­
miec i Auglji. Policja do poselstw 
tych nikogo me dopuszczała.

I giełdy warszawskiej.
WARSZAWA, 16.3 (Tel. »• ł. „Da. 

Pł/“). Na wczorajszej giełdzie nieo­
ficjalnej tendencja b-ła—niewyraźna; 
pod wieczór — mocniejsza; listy z«, 
staw—w żądaniu; wv-iuty i dewizy 
obibez zmiany.
4*/»^ hsty zas! . snem, przed. 28.Ô0; 
100 rb. zł. — — — — 272.00;
100 rb. sr. — — — — 192.75;

l Mftl) IÄ
Maszyna pisząca na odległość. In­

żynier ang elski Murray wynalazł ma­
szynę do pisania na odległość aż do 
8000 kim. Od tej pory będzie można

3»
uderzać w klawiaturę maszyny do pi* 
sania, dajmy na to, w Londynie, pod­
czas gdy rękopis lub list będzie wypi 
sany w Nowym Jorku. Jest to po pro­
stu zastosowanie w większych rozmia­
rach aparatu telegraficznego systemu 
Hughesa.

D'zewo, jako bóstwa pożerające 
C . iary ludzkie. Amer, podróżnik dr. Os­
born, wydał książkę pt. „Madagaskar, 
kraj ludożerczych drzew*, w której opo­
wiada, te wszędzie wśród dzikich szn se­
pów tej wyspy stykał się z legendami 
o drzewie, pożerającem ludzi. Osborn 
sam nie widział podobnego drzewa, 
twierdzi jednak, że większość misjona­
rzy, z którymi rozmawiał na ten temat, 
przyznała, że drzewo takie rzeczywiście 
istnieje. W książce gwęj Osborn przy­
tacza też list botanika Liche (Liez), opi­
sującego owo drzewo 1 twierdzącego, że 
był świadkiem obrządku religijnego, w 
czasie którego członkowie szczepu tu­
bylczego złożyli straszliwemu drzewa w 
ofierze człowieka. Niektóre szczepy wi 
dzą nawet w tem drzewie bóstwo i dba­
ją o to, by zaspakajać głód tego drze­
wa—drapieżcy Liche po daje, 2e drzewo 
to przypomina jodłę z której wierzchoł­
ka zwisają 4 olbrzymie liście, długości 
4 metry, a szerokości 1 metr, każdy 
grubości do 40 centym., twarda i«b 
skóra, pokryta z wierzchu dużemi ostre- 
mi kolcami. Korona drzewa obsadzona 
jest licznymi pąkami kwiecia, z których 
wydobywa się ostry .odurzający sok. 
Otóż Liche twierdzi, ze sam widział jak 
zmuszono kobietę, by wdrapała się na 
szczyt drzewa i wypiła ciecz z kielicha 
kwiatu. Ledwie dotknęła ustami jedne­
go z pąków, gdy cztery wielkie liście 
podniosły się w górę i owinęły się do­
koła kobiety. W ciągu 10 dni liście te 
były zamknięte, a gdy w kilka dni póź­
niej L che przechodził koło drzewa zna­
lazł na ziemi kilka kości, niby wspom­
nienie o ofierze ludzkiej, pochłonięto] 
przez niesamowite drzewc

Wzrost światowego bogactwa. 
Utarło się powszechnie mniemanie, że 
świat zubożał wskutek kataklizmów wo­
jenny* h. Tymczasem przychodzi zanoto­
wać małą niespodziankę, statystycy bo­
wiem stwierdzili znaczny wzrost ogólny 
majątku światowego w ostatniem dzie­
sięcioleciu

1 tak: majątek St. ^jedu. wzrósł od 
roku 1912 o 72 proc., a wartość jego 
wynosiła w 1923 roku 320 803 862.000 
dolarów. Majątok Austrji oszacowano w 
roku 1922 na 88.840 miijonów dolarów 
(w 1922 roku 79 miljardśw) 
maiątku Francji wynosiła w 1S/2 rpku 
64.710 m IjuÁiów dolarów wobec 
miljardów w roku 1912. Włochy posła- 
uaiy w Atiiz roku 23 miljardy dolarów 
majątku, który w 1922 roku przedsta­
wiał wartość okrągło 26 miljardów. 
Majątek Szwajcar)i powiększył się przez 
10 lat 3 3 J na 4 567 miijonów dolarów. 
Taksamo i Holandja w 1912 roku 4.827 
milj., a w 1922 roku 8 miljardów doi.

yjąiek stanowią Niemcy i niektóre 
mniejsze państwa. Majątek N«tmioc z 
77 783 miijonów dolarów zmniejszył się 
po wojnie do 35.7U0 miijonów dolarów 
Zubożała też i ťohka, której majątek 
obliczają obecnie statystycy zagramo&ui 
na 17 miljardów dolarów.

izynyci, Dńeunlk rioe.i!

TELEGRAM!
Gajdarow oświadczył, iż na 

premjerę „ZL.OTEÜO WIŁO- 
osobiście do Pło­

cka przybyć nie może, przysłał 
Więc Większą ilość swoich fo­
tografii, które kasa Kina hSfinks“ 
dodawać będzie bezpłatnie do 
każdego biletu wejścia, wykupio­
nego na ten ob/az.

Piemjera jutro.
2W kinu wsfinksm.
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. SERCA 0 PŁOMMCH
Dramat £ 
życiowy 
w 8 sk\y

w roli głównej ANNA NILSON znana 
•5 obraz i „Czterech ieźdźców Apokalipsy”

"• xr1 ,.(■ 1E w

Lcha 1 łockie.
Wschód słońca g 5ni 83. Zachód 17. m. 47. 

Poniedziałek dnia 16 marca !ltó5 i
Kai. izym- Kat. Cyrjaka m. 

jutro — Patrycjusza b.
Płockie Towarzystwu Naukowe.

Rynek Kanoniczny.
Muzeum otwarte w niedziele i piątki 

od 11-ej do l-ej.
Bibljoteka Towarzystwa otwarta Wfe 

wtorki, czwartki i soboty od 4-ej do 
6-ej po południa.

Dyżur nocny w aptekach.
Dzid nocny dyżur apteki Wlodkowsniego: 

apteka czynna od 7 wieczór ao fJ rano.
STAN W Ö y Y

Btxltfyx Zartfdu Itrig We&iyoh w ZUhSh 
o tHjtui w.dy va n. fffäl« » dopfyvw i>.

Wlali.
Kraków 13.3 - 208 ub 12 cm.

Zawichost 13 3 J- 145 ub. 7 cm
Warszawa 13 5 4. 180 pb. 5 cm.

Pio CR 14.3 4-126 pb 3 cm.
Boę.

Wyszków 10.8 -p 101 pb. li cm.
Narew

Fultuak 10.5 4- 111 ęb 1 cm.

ODCZYTY.
Poniedziałek 16.5 O godzinie a-ej Wieez. 

Odczyt p. Myrtny Noëlp. t, 
„Świątynia Słońca* w tea­
trze miejskim.

REKOLEKCJE

Poniedi. 16.3
Wtorek 17.3
Środa i&5

Godz. 6 rana i godz. 5 po 
poi. rekolekcje ďla »tužby 
żeńskiej w kościele pere- 
ferniackim.

Pożegnalne przedstawienia Teatru 
Płeć ki eg»

Steda lb.5 Geiz. 8 wiscz. Teatr Piec­
ki oúegra kroUchwilą w ó 
akt, Vülabreque’a p.t „Pro­
fesor Moralności w teatrze 
miejskim.

Czwartek 19.3 Gocz. 8 wierz. Teatr Piec­
ki cdegra kom. w 3 akt. 
Verneuilie'a p.t. „Keshanek 
w serce* w tealrze miejskim.

Z aury. Po bszinieżnej a.mie 
Płock nawiedziły od dni paru dotkli­
wo chłody i opady śnieżne. Wszyst­
ko w ty na reku widaź idzie naopak.

Na pomnik dla nieznanego żołnierza 
w Warszawie. O A w uch da*, bawią 
w mieście nastoena dwaj dwlegaoi 
Kom. budowy pomnika dla nieznane­
go kołnierza w Warszawie pp. Z. Gó- 
zik i H. Michalak.

Jak się dowiadywaliśmy zaoptrze- 
ni om są przez miejscowe Starostwo 
w pozweleme do zbieratiia ofiar na 
puls speejaluege w tym kierunku 
wydawnictwa.

Owa ostatnie pożsgnaine występy 
Teatru Płockiego — oateszoie wzbu­
dziły w Płocku zaciekawienie.

Pozostałe bilety >ą do nabyta 
w cukierni W-ge Skowrońskiego.

„Świątynia słotna". Przypominamy, 
in diii o godz. K ej w teatrze miej­
skim mówić będzie znana prelegentka 
i dy wina tor ka p. Myrtha Nodl na temat 
RŚwiątynia słońca”.

Przetarg policyjny. Dnia 3Ô.8 rb. w 
Biurze Komendy policji Państwowej 
Pow. Płookiege (gmach Starostwa) od 
będzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację znalezionych przedmiotów bez wła­
ściciela, a mianowicie:

1 chustka jesienna wUnUna, 85 ba­
tów skórzanych, 1 torebka damska ukó 
rsaua, 1 chustka letnia czerwons na 
głowę, 1 zegarek żółty kryty nie zloty 
z takąż dewizką męską, 1 czarny sur- 
dat maski, 1 marynarka czarna, 1 hal­
ka, 1 kamizelka męczą, 1 kclesony, 1 
chustka czarna.

Omawiane przedmioty metan oglą­
dać cod <i lenni o od guds. 10 de 11 rano 
W Biaw e wspemnianąj Komendy.

Kresiks poils^sn Policja płocka «piania 
w dniis 13 mar»a doniesienia na następują­
ce ùcoby:

za u ieciytfezanie ko. y tarza na Pu­
czek Kas fai«rą (Al. Kilińskiego, ty Tokar

Antoninę (Al. Kilińskiego, 3): Siwek Fe- 
liksę (Al. Kilińskiego, 3>; Pawłowską Mai- 

irzatę (Al. Kilińskiego, 5); Kwasiborską 
- Balbinę (Al. Kilińskiego, 3);

za nieposiadanie książki me dunkowej 
\ w domu na Grzybowskiego Juljana (Mitjo- 
' nars > a, 16);
j za niezamknięcie w porze przepisowej 
! sklepu na Kozińskiego Władysława (Wia- 
j traki, 3);

za nieposypanie chodnika piaskiem na 
Gawłowskiego Jana (Szeroka, 5);

za wylanie brudów na uli ę na Kowal- 
! alą Kordulę (Misjonarska. 18);
i za zanieczyszczenie ulicy na Hartmano- 
; wą Marjannę (Sienkiewicza, 26) i _\esz- 

czyńskiego Stefana (Szeroka. 46,;
za sprzedawanie mięsa w jatce w brud 

nym ubraniu oraz nieposiadanie uaręka- 
• wek na Szklarka Jojnę (Zduńska, 4);
£ za zakłócenie spokoju ulicznego na Ada­

musa Jana (bez stałego miejsca zamiesz 
i kania);

za nieoświetl- nie korytaiza na Mądize- 
jewską Oktawje (Sienkiewicza, 10);

za zaklóceuie spokoju publicznego na 
; Zalewską H knę i Zofję (N. Rynek. 4 -

za pobicie na SąchocKiego Władysława 
s (Kolegjalna, 20;.

OFIARY
Czerwony Krzyż poseł Mioist- 

jewski zamiast biletu nu bal 10 z?., 
inż. A. Kowalski zamiast frilwtu na 
bal 5 zł.

Na ochronę św. Wincentego à Pau­
lo s*must Kwir.t#w na trumnę ś. p. 
Joljana Wiśniewskiego składką 
Jó?.efostwo Jędrsejewgiy 10 zł.

Na Schronisko Rzemieślników w 
Płocku ula ut«i'»enia cm/.fłDgo Mtřlwgi 

j ś. p. Julj&na Wiśniewskiego, cech 
Fryzjerów składu sł. 20.

WÏRÔD CZASOPISM.
»Odbudowa Gospodarcza“. Uka 

zal się zeszyt pierwszy miesięcznika 
ekonomicznego p. n. „Odbudowa 
Gospodarcza1* pod redakcją Dr. Le­
ona W ładysława B egeleisena jako 

. wznowienie wydawanego w Jatach 
J 1918 -1922, z. początku w Krakowie, 

później w Warszawie znanego cza­
sopisma „Odbudowa Kraju“.

„Odbudowa” postawiła sobie za 
zadanie omawianie najuardziej za 
sadniczych problematów życia go 
spodaręzego kraju i zagranicy i udo 
stępnianie ich najszerszym sferom 
społeczeństwa, interesującego się 
dziś niezmiernie żywo sprawami 
ekonomicznymi.

Specjalną uwagę zwraca redakcja 
na rozwój gospodarstwa społeczne 
go na Zachodzie i potrzebę zbliże­
nia gospodarczego Polski z zagranicą.

Na treść zeszytu pierwszego skła­
dają się artykuły przedwcześnie zmar­
łego Włodzimierza Tetmajera „O pro 
gram polskiej polityki zagranicznej“, 

I Leona Wl. Biegeleisèna „O program 
polskiej polityki gospodarczej". Wla

I dyslawa Stadnickiego „Stosunki go- 
1 spodarcze polsko niemieckie", prüf. 
J Edwina Hau*wulda „Drożyzna*, Fe 

licjana Prochaski r Gdańsk a ‘polska 
ustawa celna", Bronisława Biegelei-

I sena „Zagadnienie pracy w prze- 
J myślę*. Leona Pączewskiego „Orga 
; nizacja propagandy gospodarczej“, 

S. B -Odbudowa zniszczonych te­
renów we Francji", W. B. „Rolnictwo 
i kolonizacja wewnętrzna w krajach 
skandynawskich'.

W dziale informacyjnym zamiesz­
czono sprawozdanie z sytuacji na 
rynku drzewnym oraz notatki o mię­
dzynarodowej drodze samochodo­
wej w Europie Środkowej, propa­
gandzie ekononreznej w Danji oraz 
S^wajcarji i t p

Niezmiernie interesującą całość 
uzupełniają informneje u Polsce dru 
kowane w językach francuskim i nie­
mieckim dla zagranicznych sfer gos­
podarczych.

Następny zeszyt będzie poświę­
cony sprawom odbudowy i budownic 
twa na ziemiach polskich,

Adres redakcji: ^ohbora, Sosn 
kowsklego 13. tel. 506 10.

11 „ Aiaùwosci Litarackich“ 
przynosi wywiad J. Kaden Bandrow- 
skiego z Sieroszewskim, artykuł M. 
Dąbrowskiej o tragizmie Conrada, 

wywiad J. Iwaszkiewicza z Fr. Lefév- 
rem, redaktorem znanego pisma 
francuskiego „Nouvelles Littéraires“, 
całą stronę sprawozdań z książek 
oraz dział bieżący, z recenzjami J. 
Lechonia, A. Słonimskiego, K. Irzy­
kowskiego, St. Balińskiego i M. 
Glińskiego.

M 10 „Wychadżey S organ Pol- 
skiig.ł T-Wfc Emigracyjnego ukazał 
się treścią następującą:

N>j ważniejsze wiaddrnośoi dla 
wychodźców. W spraw.e konwencji 
emigracyjnej a Francją. Acrerykań­
ski Śekretnrs Pracy, p. D&vis, o nni- 
graeji. Pol ki żywdł robotniozy w 
Kanada.e. Warunki prscf górników 
polskich w kopalniach T-wa Thîven- 
celies (odcinek). Do Starego Kraju. 
Nowe zsrtądzema rządu francoskie- 
g ' w sprawie pobytu-cudzoziemców. 
Zarobki rubotników rolnych w Niem­
czech. W eści z Brazylji. Kronika. 
Kronika ważniejszych wypadków 
» ostatniego tygodnia. Odpowiedzi 
Pvlskidgo Towarzystwa Emigracyj- 
líťgj.

Cena pojedyńczego „Wychodź­
cy ‘‘ wynosi 25 groszy, prenumerata 
kwartalnie ił zł. Adres R-dakcji: 
Warszawa, K’ako^skie Przedmieść’« 
& 70.

Korespondencja.

Z SIERPCA.
S riż ogniowa oohetnicza tutej­

sza, po skończonej wwjnie, przecho­
dziła smutne koleje. Po urtąpieniu 
eceigicznego naczelnika p. d-ra Gu­
mowskiego, straż zaczęła kuleó. Do­
piero wybrany niedawno naczelnikiem 
p. Jakób Rudowski i nowy zarząd, 
idąc .ęka w rękę, zabrali s'ę raźno 
do pracy. Prsedews&jîtkiem zapro- 
wadzeno rygor w czynnej straży, 
sSrawiomo, kosatem 8,000 zł, nowy 
tabor, 8«Udający się; s 4-o kołowej 
nowj sikawki, trzech beczek żolas- 
riych czterokołowych, dwuch hydran­
tów i drabiny nowej konatrukoji, 
gnyż stary tabor znajdował «îç w po­
żałowania godnym stanie. Wyremon­
towano ramizę, w której urządzono 
kinematograf, ofiarowany pries pana 
Jakuba Rudowsk. go. Dochód z ki­
na miał być użyty na spłaceni® ta- 
heru, umundurowanie straży, repara­
cje instrumentów muzycznych, a na­
stępnie na budowę stałego teatru. 
Nicitety! — nadziej® te zawiodły, 

ś gdyż tutejsi miesskańoy, a «zcsegól- 
j niej inteligencja, kinematografu me- 

popienły — tak. że dając ciągły de- 
Í fioyt, trzeb; go będzie zamknąć 

i ssiikaó innego źródła dochodu.
W roku b^iącym, w dniu 29 ym 

czerwca atraż nssia obchodzić będzie 
( 25-lstmą rocznicę swego stuiinu. 

Sądp/ć nUeży, że obywatele tutejsi, 
oceniając zasługi straży, położone dla 
miasta i okolicy, uroczystość tę god­
nie uświęcą j tym sposobem wywdzię­
czą się strażftk m aa ich trudy i pu- 
śwlęcenie się pr»y walce za straše­
ným żywiołem, jakun jest niepożądany 
.gień, a tern samem przy ratowaniu 
życia i mienia bliźniego. Ano,zoba­
czymy.

Karnawał u nas przeszedł wesoło. 
Bawiono się ochoczo w domu ludo­
wym, na b»lu strażackim — a zakoń­
czony w ostatnią sobotę b&lem urzą 
dzooym w klubie urzędniczymi sta­
rcu em ń esmordowauego prezesa p. 
Tomae uka i sekretarki panoy Gołem- 
biowsk’ij. Bawiono i*ię ochoczo i na­
der harmenijni® do białego rana.

Runoch.
m-i ~i; i. iihiiMu—wm f m uwi

Echa Warszawskie.
Pfitsł Perski D iii 3 a prsy 

był do Warszawy p. Assad Chan 
'Sarnino hhsghan, desygoawany na 
posła perskiego w Polsce, w "celu 
omówienia projektów traktatu przy, 
jłźni i umowy gospodarczej między 
Polską a Persją. Z ramienia r»ądu 
polskiego z delegatem perskim trak­

tuje müsfi poa«ł w Turcji, p. Kiioll, 
wezwany w tyra celu z Angory.

Wyjazd żydów do Palestyny. W tych 
dniach s dworca wschodniego i z dwór 
ca głównego odeszły dwa pociągi 
sïezelniï! przepełnione enugrantami- 
żydam., udającymi eię do Palestyny.

Dary dla M. S. Wojsk. „Polska 
Zbrojna" donosi, że przed kilku dnia­
mi p. Leopold Kronenberg ofiarował 
min sieidtv» u ^praw wo,SK.owyoh cen- 
ry obraz artysty malarna Rosena, 
przedstawiający Napoleona, przyjmu- 

i jąoego sztandar, zdobyty przez na­
szych ułanów na nieprzyjacielu. Ży­
czeniem ofiarodawcy jest, aby obraz 
ten zdobił gabinet ministra spr. woj- 
kowyeh.

Pan minister spraw wojsk, gen. 
dyw. S.korski w liśo»® do p. Leo­
polda KcooenLe'ga uał wyraz wdzięcz­
ności i uznania w imieniu własnem 
i annji za obywatelski ozyn.

Dawniej już M. S. Wojsk, otrzy­
mało od p. Kochanowicza piękny 
biust Napoleona, wykonany w bron- 

I zie, dłuta Canovy.
Zakmnięoie teatru „Kriwoje Zlsr- 

kało”. Teatr rosyjski „Kriwoje Zier- 
kdo" został d. 4 b. m. na skutek 
polecenia kcumsarjatu rząuu zamknię­
ty. Jako pizyczynę podano fakt zree- 
ozeuia się prowadzenia teatru przez 
imprésario, który trupę sprowadził 
do Warszawy; iinpit.ano ten utrzy­
muje, że a teatrem zamiast praw­
dziwych artysto w—przyjechali jedy­
nie... statyści i to wiaśuie przyczy­
niło się do niepowodzenia imprezy.

Fenomen pamięciowy. Bawi w War­
szawie p. N. Lipowski, bohater wy­
stąpień godnych podziwu w przeszło 
30-lu laboratorjaoh psychologicznych 
największych uniwersytetów Ame- 
ryki i Europy. Odznacza się on fe­
nomenalną zdolnością pamięci, recy­
tując bez namysłu niemal logarytmv 
liczb do 100, potęgi sześcienne lub 
pierwiastki dowolnych liczb, pozycje 
budżetowe państw i t. p. Między 
inn. potraf i p. Lipnowski zapamiętać 
dni tygodnia w osłem stuleciu 
ubiegłem, tak, >i bez trudu, po wy­
ra emeniu rau dowolnej daty, określa 
dr eń tygodnia jej odpowiadający.

Liczne audytorjum młodzieży 
akademickiej uni wers, warsz. zapo­
znało się również z ciekawym uzdol­
nieniem p. L. Demonstrował uzdol­
nienie p Lipowskiego prot. Wit,wie­
ki, kierownik zakradu psychologicz­
nego uniweisytetu warszawskiego.

Wystawa Pogotowia i poświęcenie 
karetki. W dn. 8 b. m. odbyto się 
na wystanie Pogotowia (Nowy Éwiaí, 
67) poświęcenie trzeciej karetki, ufun­
dowane, ze składek osi telników 
„Czerwonego Kuijera1* i jíxprs su“.

Ś. p. jen. Antoni Kaozyftski. Po 
krótkiej chorobie serca zmarl jen. 
dy w. Antoni Ka zyński, zastępca je- 
ner&lnego inspektora artyleiji.

Społeczeństwu ubył obywatel, 
który w najcięższych chwilach służ­
by w armji zaborczej, nie ukrywał 
swojej polskości.

Awansując stopmowo w armji ro­
syjskiej, doszedł w roku 1916 do 
rangi jenerała i zajmował bardzo po­
ważne stanowisko szefa uzbrojenia 
przy jednej z armji na froncie nie­
mieckim.

Wstąpiwszy do I korpusu pol­
skiego, objął tam służbę inspektora 
artylerji.

Po powrocie do kraju brał udział 
w organizowaniu annji polskiej i «o- 
siał pierwszym szefem departamentu 
anylerji M. S W., następnie zaś 
przeszedł na stanowisko, na którem 

; pozostawał do śmierci, g

Czytelników „Dziennika Płoc­
kiego" prosimy o nadsyłanie ko­
respondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomtiając krzywd i na­
dużyć, przeciwko czemu stawać 
będziemy z caią stanowczością.
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Towar choćby najlepszy 
a nia sprzedany chybit 
powołania, niesorzadaną 
za i gdyż nieznaną pozo* 
stać musi rzecz m«za- 

reklamowana.

Do sprzedania:
Paki więkfze i mniejsze. 

; j Piaeyk pokojowy, żelazny 
z jedną fajerką.

Wózek ręczny czworokoiowy, 
bajdzo mocny ze skrzynią 

u ę b o w s przeforsztowanie 
i z mosiężną siatką.

! i Wiadomość: Płock, ul. Grodz- 
I ka M 15—w podwórzu firma 
i| „Hurtpoi" 18Ö6-5
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Najtańszą Reklamą w Płocku
■t . »-Wer są obecnie

Czyś zapłacił składkę na
Czerwony Krzyż??

ugłoszenia Drobne
DZIENNIKU PŁOCKIM”!

Pierwsza Warszawska —154H 

Pracown a wykwintnych ? 
sukien okryć i kostjumów

»«©paira u*. sostała w Hajśmaźssa j j 
UolildKI* lij žurnále fraiiöUski« i s.pji»l«Vę. i ; 

Wykon rSe solidne* punktualnej* 
Tra vwuia prowai- >ne jest pod k;3iUiik.'®'w nstyw«wan«fQ fa-1 ; 
»•haw« i w t"j brsnžv i ppi«:-n S>hu • nej K’ijapt■ li I i
Z p-.iważ&rism RJMMI 12 — Stary Rynek — 1 2

wyborowe cygara, 
gilzy z watą „Unjá“, 

takż®

euże mocne skrzynie.

Pracownia czapek prsy Za- 
kładzie éw. Wincentego 

j ! à Paulo ul. Sienkiewicza 84 
U poleca wazelkioge rodzaju ezap- 

ki po eonach przystępny s'a 
j ? Przyjmuj® się okstalunki oraz 

przeróbki. 2o6 0 2.
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: „BLUSZCZ’
najbardziej ulubione i najpoczytniejsze 
pismo tygodniowe ilustrowane dla kobiet, 
wychodzące ft-gutarme co s >botę i obejmują ;«■ 

Jj całokształt zainteresowania kobiety polskiej

Obok bogatego dziani społeczno - literac- 
kiego bardzo obszernie traktowany dział 
praktyczny (życie kobiece w domu i w świecie).

Stałe dodatki tygodniowe:
1) cztery stronj’ mód paryskich,
2) arkusz wzoró w robót ręcznych wftiwaluej

kości do kopjowama,
ł) tablice krojów

J Prenumerata miesięczna
? Numer pojedynczy

qo nabycia: w
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DWUTYGODNIK RADIOWY.

czego „Dziennik Płocki“ Sp. Akc
podaje do wiadomości, że w dniu 27 marca 1925 r. o godz 
il w lokalu T wa Rolniczego w Płocku przy ul. Kościu­
szki nr. 8 odbędzie się

nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Rkcjonarjuszów 
następującym porządkiem dziennym:

Zagajenie i wybór przewodniczącego.
Rozpoznanie i zatwierdzenie zlotowego bilansu 

otwarcia na I-go stycznia 1925 r.
Ucnwalenie wysokości kapitału zakładowego, oraz 

ustalenie nowej ilości i nominalnej Wartości 
akcji z odnośną zmianą Statutu, ewentualnie 
przejście na spółkę z ograniczoną odpowie 
dział nością.

Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
Wolne wnioski.

razie nie do ścia do skutku Walnego Zgromadze­
nia w dniu 27 marca 1925 r. następne odbędzie się z tymże 
porządkiem dziennym i w tymże lokalu 5 kwietnia 1925 r. 
o tejże godzinie.

4.80 
1 40 

księgarniach i kioskach.

Niezbędny 
w każdym polskim 

domu jest

Kigazyn Ub>oiów lii^kah i Kúiikiuji 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO 

W Płocku ul. Grodzka Jfe 11.
na sezon wiosenny został zaopatrzony w duży wy 
bór materjałów krajowych i zagranicznych i wy­
konywa zamówienia podług najświeższych żurnali 
z własnych i pow erzonych materjatów po ce ’ ch 
najniższych. W dziale konfekcyjnym b duży y- 
bór bielizny od najtańszej do najwykwintniejsze j.

Z czem się poleca Szanownej Klijenttd.
162 Uł. Smoleński.

zz=_- Życzącym na raty! .. —

99 
lavd DajMednlejszy- może z uleli odnosić wlelłrf korzyść.

Koszt ich jest minimalny, a więc:
S«j me ffiiSi ÿfatj
Gflj ÿoszukujesi pnesvnlk« f’lr |||

ssä“ iii n r W Gtiy eheesz es íďpié i Ö iL
Gdy eb m «o spnedsć 1 p

„Uzienniku lockim“
Najmniejsze ogłoszenie - groszy!
40r8S iomiDlStraojl: Ploek, Kolegj&lna, ?» na lewi w pedwórsu.

Godziny przyjęć ©d 9 r?.no de 2-ej popel. iR)

Potrzebna Zdolna H^dplosar- 
ką er s pcdrfoana do 

Hk'.awca. 8t?ry Rynek 12,
A. Fijakki. 207-3 2

Żądać 
w każdej księgarń’*!

Hurtownia TytuniowŁ

.zczbpaiiit Praszkiewicza

UM Mi
V w biurz« V
W w sklepi« 9
A w urzędzie A

i wszędzie
świadom spraw 

miejscowych jędwe
kt* nabędzie Jg
„INFORMATOR ®

PŁ0GK1“ $
na rok 1925. 9

Cena 1 zł. 80 jr
9 2ądać k « i d « j 
A księgarni. 
r i an

—' jj' 
rt - JJ

Feany Mtały 
Ooohód 

nieprzeszkadiający tadnqj 
praay 

otrzyma każdy
Fachowoii i kapital zovta-zne 
Natychmiast priyilijde adres, 

a otrzymacie objaśnienie.
DOM HANDLOWY .WSCHÓD“ 

Warszawa, Hipoteczna 3.
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SKLEP „PSZCZOŁA"
Flock, ul. Warszawska Ni 16.

ule ramowe, koszki,
oraz ule różnych systemów. ■„ ,

sa

Ajenc Poszukiwań*
K&4dy Lz'i. kap?t-łj, 111 ftcti i et-asu
ua >ż'3 zarób ć '»o 45 złotycn dziennie.

Oferty
„f L J O T H Warszawa Al Jerozolimska 27.
197 1 1 £ n.v'-: ■; c-ävov.a 480.
■h ■■■nHOHHHBnnHnMBMnHBKmnMBni

otî!o«onv Zakład Kowalski
Przyjmuje wszelkie zamówienia, obstalunki i reptrącje.
Ceny przystępne Ceny przystępna.

W. Czarnomski i F. Jarzyński | J-i]
158 ul. Dobrzyńska Ns 37

*prtf.V';“' wosk do przeróbki
107 Płock, ul. Warszawska JMü 16.
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